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We Lw uw ie: i— nie 3 0  K., p « . 
irocinfe 15 I t ,  kwartalnie 7 .5 0  IŁ. 
mi-Jęcaii* 2 .5 0  11, za «  izlenn. 
dwukrotne odnoszonle do dom* 
toplaca ttę .... :tięczrrf« 6 0  halerzy.
Z  srutsyiką  pocztow ą: raiesre- 
eitiie 3 K 35 aL, t wartiliie 10 K. 
Półrocznie 2 0  K , roczni* 4 0  K. 
Za  granicę: wysyłka pod opaska 
kwartalnie 2 0  rocznr 8 0  K» 
Zmiana adre.u pocatowego 5 0  lv. 
(  eny oddzielnych numerów rj 
Wyd. poranne 6  n. z pr-e-10 h 
Wyd ,,opołud. 6  b. sy łk ą  10 h.

\

wychodzi dw a razy dziennie

Ceny ogłoszeń. \L  
'Ogłoszenia za I wiersz drobncnt 
pismem k>t> jego miejsce 20 hel„ 
w numerzt sobotnim 3 0  Wierzy.; 
Nadesłane za wiersz drobnem pis 
mem lub jego miejsce 3 0  hal. 
w numerze niedxle?i./ni 1 K 2 0  h 
Nek. ologja za wiersz peJt. 6 0  h- 
Zawiadomienia o ślubach za­
ręczynach l t. p. po 1 K 5 0  hal 
za wiers?, najmniej 4  K 5 0  haJ. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
S haL najmniej 3 0  hal. Za wiersz 
5 0  h- naiwniej 5 wierszy (K. 2.50) 
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i Z  SJTTABU ZWIERZCHNIEGO WCDZA NACZEL- 
NEGO.

t  Urzęiłownśe (25 X) 7 Xł.
Na wscnodnio-pruskiiL froncie wojska nasze 

Srwyciezko idę naprzód na obszarach las Rosnincki— 
Eilipowo—Fik. W yparta przsz nas (21/X) 3 listo­
pada z M ławy ariergarda niemiecka poniosła w iel­
kie straty.

Za W isła cofanie się nieprzyjaciela trwa dalej.
D. (23 X) 5 listopada kolumna niemiecka cią­

gnęła się przez C zęstochowę na zacnód. Niewielkie 
■staioia w yw iązały  się pod osadą Wartą, oraz na szo- 
jsie Jędrzejów—Miechów7 i pod Mierzawą, 
j W  Galicji wojska ausiryjackie porzuciły pod­
czas cofania się wielu chorych na cholerę w  Jaro­
sławiu, Przeworsku i w  wioskach nad Sanera.
I Na morzu Czarnem flota nasza bombardowała 
[port Sanezuldak i zatopiła 4 tureckie statki transpor­
tow e, z kiórycn trzy z zapasami mundurów, a 
pzwarty, jak się zdaje, z wojskiem.

f  ujna Rosji z Hostii 
i liemoami.

ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO WODZA 
NACZELNEGO.

Urzęcownie, (26/X) 8/XI.
Na wschodnio, pruskim froncie wojska nasze w y­

parły Niemców z mocno ufortyfikowanego przez nich 
rejonu W icrzbolowskiego i posunęły się ćoStołupiar.

Na obszarze lasów  Romiiiokich wojska nasze w  
dalszym ciągu spychały ariergardy nieprzyjaciela.

Na lew ym  brzegu W isły nasza konnica, wkro- 
zyw szy  w  granice Niemiec, uszkodziła Kolej koto

,stacjl Pleazewo na północny' zachód od Kalisza.
[ Na drogach do Krakowa (24/X) 6 'XI zsutakowa-
’śnty arjergary austryjackie na rzece Nidzie, a naza­

jutrz na rzece Nidzicy.
| W  Galicji wojska nasze w  dalszym ciągu ści-
|Saią. W  ostatnich walkach na Sanie wzięto do niewoli 
*2a oficerów i 12.000 żołnierzy. Zabrano karabin ma­
szynow y i inne materiały.

Na południe od Przem yśla (2-t/X) 6/XI wzięto  
Prz5szło 1000 jeńców.

P io trogród  25/7 (P. A. T.) Zwierzchni W ódz 
jNaczelny o trzym ał następujące te legram y:
I 1) „M iałem zaszczy t przesłać lordow i Krtchc-
,ncrowi telegram , w  którym  W asza C esarska W yso­
kość raczy ł zaw iadom ić o św ietnem  zw ycięstw ie 

'onuiesionem pod znakom itą kom endą A aszej C esar­
sk iej W ysokości i pozw alani sobie przyłączyć się 
do gorących pow inszow ali, k tó re  angielska arm ia i 
mierzonej Rosji. — Buchannan, am basador angielski, 
naród nie omieszkają przesłać przyjacielskiej i sprzy-

2) „P roszę  Wraszą C esarską  W ysokość o po­
zwolenie przesłania najżyw szych  i najszczerszych 
pow inszow ali z powodu św ietnych su! cesów, osią- 

.gniętych p rzez arm ję rosy jską pod W aszem  Zwlerz- 
Ichnieir X>£jródziwem- M arszałek  s ir_ Jo h n  French

oraz arm ja brytyjska, jak rów nież i ja będziem y b a r­
dzo wdzięczni, jeżeli W asza C esarska W ysokość ze­
chce zakom unikow ać rosyjskiej armji najserdeczniej­
sze ich pozdrow ienia i zachw yt nad m ęstw em , z  któ- 
rem  w ojsku udało się obalić wroga. Jesteśm y pewni, 
żfc rezultatem  wspólnego w ysiłku sprzym ierzeńców , 

. będzie ostateczna i druzgocąca klęską przeciw nika.— 
Kitchencr.“

RELACJE T. B. K.
Kopenhaga 25/7 (P  A. TT Biuro koresponden­

cyjne (w iedeńskie) określa porażki austry jack ie  w 
Galicji, jako czasow e ustępow anie Rosjanom  w  nie­
k tórych  częściach frontu, w yw ołane ogólnein pulo- 
żeniem. I

1 A P R Z Y #  EGA NIE R A NNYCH. 
B ukareszt 26/S (P. A. T.) Z W iednia donoszą: 
P rzy b y ło  tutaj wnele pociągów z rannym i, do 

k tó rych  nikomu nic dają dostępu z w yjątkiem  du­
chow nych, k tó rzy  żądają od rannych przysięgi, że 
nie będą wrcale opow iadali o położeniu na widów n.i 
działań wmjcnnych i \y bitw ach. Po takiej przysiędze 
•annych p rzew ożą oo szpitan.

ZE SZTABU ARMJT KAUKASKIEJ.
U rzędow nle, (25 X) 7 XI.
W  ełągu (23 X) 5 listopada w iększych siarć  

bojow ych nie było.
Pałk i K ardów  wzm ocnione piechotą nizauiu i 

mnóstw em  uzbrojonych m ieszkańców  s ta ra iy  się 
zaatakow ać obszar na północo-w schód od Karakilis- 
sy, zostały  odparte  z  wieikiemi dla T urków  s tra ta ­
mi. U suw anie ro z b itjc h  tureckich w ojsk < K urdów na 
zajętych p rzez nas obszarach, z  dolin Paszyńskisj, 
D yad y ń słie j i Bryizcckiej trw a w  dalszym  ciągu. 
K urdow ie bądź zniesieni, bądź rozproszeni.

SHna z natu ry  i mocno ufortyfikow ana pozycja 
pod Kaprlkijoj, osłaniająca drogę do E rzeram u, po 
gorącej w ałeć  2-1/6 została wzięta p rzez ra sz e  woj­
ska. Pościg  za rozbitym  nieprzyjacielem  trw a  dalej.

Wojna frajisućicso-tisfcjc^a.
B ordeaux 23/5 (PAT). M nństerstw o sp raw  za­

g ran iczn y ch  ogłosiło następujący kom unikat: W obec 
tego, że po w rogich krokach floty tureckiej przeciw  
francuskiem u statkow i handlowem u — których  rezul­
tatem  była śm ierć dwóch Francuzów  i pow ażne u- 
szkodzenic sta tku  — nie nastąpiło usunięcie nicmicc 
kiej w ojskow o-m arynarskici misji, przez co P o rta  
m iała możność zdjąć z siebie odpow iedzialność za 
pi zeszłość — rząd  republiki zm uszony jest stw ierdzić, 
że w sp u e k  tych działań rządu tureckiego, F rancja i 
T urcja znajdują się ,w sytuacji państw  wojujący cli.

ODW OŁAM  PO SŁO W IE.
Nisz 25/7 (P. A. T.) Pow rócił tutaj odw ołany 

Przez rz rd  poseł serbski w  K onstantynopolu Niena- 
dowicz. Turecki poseł w Serbji w yjechał do Konstan­
tynopola.

W RUMUN.IL 
B. knre-szt 25/7 (P. A. T.) P rzed  pomnikiem w o­

jew ody  M ichała C hrobrego odbyła się m nniiestacja, 
na której w ygłoszono palry jo tyczne m ow y z żąda­
niem zjednoczenia prze:-- Rumunów B ukow iny i Sie­
dmiogrodu. M anifestanci udali się pod dom byłego 
m im stra w ojny Filip escu, który  w ygłosił mowę, uo-

w,- ■
' : - v- " - ć  _ .

w odząc konieczności iaezzwłoczncgo EuszenSa się 
Rumunji w przym ierzu z Rosją, Anglią i Francją w 
celu urzeczyw istnienia ideałów  narodow ych.

W  PERSJI. , ' K ’
T eheran 2-1/6 (P. A T.) Rzad perski zw rócił 

się do misji rosyjskiej z notą w  tonie przyjaciełsKim 
zaznaczającą, że Persja  w yjaw iła  w swoim czasie 
sam a chęć utrzym ania neutralności w razie starcia , 
Rosji z Turcją, po sform owaniu odpowiednich sit. 
Obecnie, w obec tego, żc Rosja nie okazała poparcia 
w tym kierunku, P ers ja  musi godzić się z faktem 
obecności wojsk rosyisKtch w Azerbejdżanie. Jednak­
że w y raża  nadzieję, żc Rosja w ynagrodzi ją za ew en­
tualną s tra tę  polityczną i m aterialną.

Nota pow yższa jest. wynikiem  przyjacielskiego 
w skazów ki danej Persom  co do zam iarów  Rosji, że 
będzie ona szanow ać in teresy  spokojnej ludności 
Persji, jeżeli Persow ie zachow yw ać będą spokój.

Londyn 24/6 (P. A. T.) Rzad perski zw rócił się' 
do wre! ki eh m ocarstw  z zawiadom ieniem , że od po- 
cząd w  w ojny  ^o rsja  • swnow czo zachow yw ała poli­
tykę  ścisłej n c tra Jn o śc i. Poniew aż obecnie Konflikt 
m iędzynarodow y' rozszerzy ł się tak, ż.e może do­
tknąć tery lor jam perskie, p rzeto  rząd lierski uw aża 
za potrzebne zaw iadom ić o tein Anglię. P ersja  prosi, 
aby  okazano jej pomoc, aby  tery torium  neutralne 
Persji ■ nie stuło się w idow nią działań w ojennych.

Teheran 2-ł'ó (P. A. T.) S tw ierdzono, że roz­
szerzane tutaj w ezw ania do św iętej wojny przeciw  
Rosji by iy  fabrykow ane przez Turków . W  kołacn 
odpow iedzialnych objaw ia się trzeźw y pogląd na sy ­
tuację i rośnie rrzy iaciclsk i względem Rosjan nastrój.

TURCY WE FRANCJI.
P aryż  2o/S (PAT). Poddani tureccy , m ieszkają­

cy w P aryżu , złożyli p ro test na zorganizow anym  
p izez  siebie mi' rngu przeciw ko postępow aniu Tur­
cji, i wymazbi sym patię dla Francji.

W  ALGIERZE.
Algier 2A'5 (P. .A. T.) Na posiedzeniu Rady 

miejskiej członek jej tubylec 1’Admiral złoży b w imie­
niu członków  rad y  miejskiej deklarację, w której pu­
b lic z n i stw ierdził uczucia niezachw ianej lojalności 
krajow ców  i ich bezgranicznej miłości dla Francji^, 
zapew nił przedstaw icieli władzy', że żadne wypadki 
nie będą m ogły zmusić m uzułm anów  do uchylenia się 
od obow iązku w zględem  szlachetnego państw a, któ­
re uczyniło z nich sw oją rodzinę. M ówca przypom ­
niał, że na p ierw sze w ezw anie 50.000 muzułmanów 
chetnie ruszyło  w  pochód z jedynem  pragnieniem  — 
bić się pod sztandarem  Francji.

W IND JACH. ww
Londyn 2£/6 (P. A T.) Do .Agencji R eutera te­

legrafują z Indji:
Ton i nastrój p rasy  m uzułm ańskiej są  w  dal­

szym  ciągu pom yślne. Dzienniki ośwdadczaią, że po- 
■winno być najw yższym  obowiązkiem  M ahom etan 
zachow anie zupełnej lojalności względem  korony 
brytanskiej.

Liga m uzułm ańska w  okręgu Bombajskim za­
pew niła w icekróla telegraficznie, że lojalność m aho­
m etan pozostanie niew zruszona. M uzułm ańscy nota- 
bluwie w' Bom baju ogłosili drukiem ośw iadczenie:

„Pozostan iem y w ierni królowi Jerzem u i po­
winniśmy surow o potępić sułtana, k tóry  sta ł się na­
rzędziem  oportunistycznych polityków  w Stam ­
bule."

M ahornct-ali, g łów ny redaktor dziennika miej­
scow ego pisze, że nm zrłm anic powinni polecić sw e1 
dusza Bogn, a sw oje siły oddać do dyspozycji rząa 
dn angielskiego. Podobne ośw iadczenie lojalności ze 
sirony  M uzułm anów w  Indiach nadchodzą ze 'w szy -.
stkich stron rtindostanu.
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SZYKANY DYPLOMATYCZNE.
B ukareszt 25/7 (P. A. T )  Z K onstantynopola 

donoszą, że lu rc y  nic pozwolili konsulowi rosyjskie- 
;mu w Adrjanopolu w yjechać. P oseł w ioski w czoraj 
założyi przeciw ko tem u protest. W ezyr ośw iadczy! 
że odm owa co do w yjazdu podyktow ana została 
■wyższymi w zględam i państw ow ym i. Skoro ty lko pe­
w ne tajem ne przesunięcia w ojsk będą. dokonane, kon­
sulowi wolno będzie w yjechać.

Poseł wioski nic zadowoli! się odpowiedzią i 
;zażądał instrukcji od s\\ ego rządu.

Rewizje w angielskim i rosyjskim  konsulacie 
,w Bagdadzie trw ają  w  dalszym  ciągu. T urcy  przesz­
kadzają konsulom wj jcżdżać.

-  T urcy  zatrzymali trzy  statki angielskie i kil­
ka drobnych statków francuskich.

Na m orzu..
Z MORSKIEGO SZTABU GENERALNEGO.
U rzędow m e, 2.5/7 (PAT).
M orski generalny sztab podaje o rozpoczęciu 

kroków  w ojennych na C zarnem  m orzu następujące 
'szczegóły, z k tórych z zupełną oczyw istością w yniku 
^kłamliwość niemieckich i tureckich tw ierdzeń co do 
jtego, jakoby in icjatyw a napadu dana by ła  prze z  Ro­
sjan.

Dnia 15/28 z. m. w ieczorem  flota C zarnom urskn 
,’po pobycie na m orzu powróciła do portu  S ew astopo­
la , przyczcm  na m orzu nie psotkała tureckich sta- 
jtków. O godz. 5 rano dnia 16/29 z . m. kom endant kio- • 
hy Czarnom orskiej o trzym ał z O dcsy doniesienie, w 
kiórcm  kom unikowano, żc o godz. 3 rano dw a tu re ­
ckie torpedow ce, m ając ognie rozpoznaw cze i ro sy j­
skie flagi, w płynęły  do portu. Komenda na to rpedow ­
cu  by ta głośno d aw an a .p o  rosyjsku, mimo to jednak 
łddź kanonierska „Kubanicc", znająca w  porcie słu­
żbę o tw orzy ła  na nie bez zwłoki ogień. D ruga łódź 
Kanonierska „Doniec11, stojąca rów nież w porcie, nie 
(zdążyła ani razu  w ystrzelić , gdyż została  zatopiona 
'przez pierw szą zaraz w yrzuconą przez TurKów minę.

O strzeliw ane przez „K ubańca11 torpedow ce nie­
p rzy jacielsk ie  cofnęły się i całą parą  odpłynęły  na 
miorze, przyczcm  na jednym  z nich zestrzelono ko- 
,min. odpływ ając T urcy  odstrzeliw ali się i zadali nie­
znaczne uszkodzenia „K ubańcow i11 i stojącym  obok 

.statkom  handlow ym , oraz uszkodzili jedną z nadbrze- 
Jżnych cystern  na ropę.

"..Po otrzym ani! doniesienia z O desy kom endant 
i flety dał znać na baterie  nadbrzeżnie Sew astopola o 
obecności na m orzu tureckich statków  i w ydal roz­

p orządzen ie  o w ysłaniu k araw an y  tra llerów  (traller 
ijc to statek , k tó ry  m a za  zadanie w yszukiw nie min 
;podvsodnych. Red.) w celu zw ykłego przed w yjściem  
floty zbadania w yjścia z portu, jako koniecznej ostro- 
Iżności, w obec m ogących się tam  znaleźć min nie­
przyjacielskich.

„O ekoło godz. 6 m. 30 w e mgle podpłynął ze 
Istrony Eupatorji do Sew astopola krążow nik „Goc- 
!ben“ i o tw o rz jł  ogień. B aterje nadbrzeżne i najbli- 
!żej od w ejścia stojące sta tk i odpow iedziały energi­
c z n y m  ogniem „Goebenow i;1* którego strzelanie nic 
dało rezultatu . Kilka pocisków  padto na m iasto, nie 

.sprow adzając znaczniejszych uszkodzeń, i nie w yw o- 
nijąc ofiar w ludziach. Jeden pocisk padł do składu 

'w ęgla, inny uderzy ł o tor kolejow y, a  jeden pęki ko- 
i o  m orskiego szpitala, i zabił odłam kiem  dw óch cho- 

|rych  i poranił 8 żołnierzy.
W  tym  czasie patrolujący dyw ioziou torpedow ­

c ó w  pod kom endą kapitana I k lasy  księcia rubc- 
ckiego, rzucił się do o tw artego  araku na „G oebena11. 
Silny ogień nieprzyjaciela, k tó rym  spotkano jen  a- 

■tak w biały dzień, nie pozwolił na prow adzenie ata- 
'ku dalej; torpedow iec „Leitenant Puszcziti11 został sil­
ne przedziuraw iony i na nim w ybuchnął pożar. S trze ­
lanie z „G oebena11 trw a ło  około 20 minut, poczem 
krążow nik  nieprzyjacielski odpłynął na m orze.
1 Po drodze z S ew astopola „G oeben11 dostrzegł, 
w racający  i  m orza tran sp o rto w y  sta tek  „P ru t" , za ­
w rócił do niego i sygnałem  zażądał poddam a się. W 
odpowiedzi na to  ,.Pi ut11, nieposiadający uzbrojenia 
(artyleryjskiego, w yw iesił na m asztach flagi wojen- 
;’ric- skierow ał się ku brzegow i, a kom endant o tw orzy ­
wszy kingstony (jj entylc dopuszczające w odę do w e­
w nątrz statku. — Red.) i w ysadziw szy  w j bu eh ow y ni 
taatronem dno, zatopił statek. P rzygo tow ując  w ybuch 
.drugiego patronu, zginął bohaterską  śm iercią w raz  
!/.e statkiem  leitnant Roguski. Część załogi u ra to w a­
ła  się na szalupach, ham akach i pasach, część zaś zo- 

(stała zabrana z w ody na tureckie torpedow ce, to­
w a rz y sz ą ce  „G oebenow i11.

K araw ana tra llerów , k tóre  w czasie bobai do­
rwania p rze rw a ły  sw ą czynność, po skończeniu s trze­
la n ia  zbadała  w yjście z portu i zaraz  fleta C zarno- 
nom oiska w ypłynęła  na m orze w  celu ścigcin* p rze­
ciwnika, lecz ten uchylając się od walki zniknstf w 
(swej podstaw ie operacyjnej — w cieśninie Bosfor- 
i‘skiej. Nasze s tra ty  są: na transporcie  „P ru t11 zginęło 
12 oficerów, duchow ny i 26 m ajtków ; na torpedow cu 
CLeńtcnam P usącz ia '1 zabito 7 i raniono 7 szerego­
w ców ; na kanonieree „Doniec11 zginął lekarz okrę-

Jak teraz  w iadom o plan turecki p rzew idyw ał, 
jednocześnie z napadem  n« Sew astopol i Odesę, bom ­
bardow anie innych jeszcze punktów naszego w ybrze­
ża. Krążownik „B reslau11 ostrzeliw ał Teodozję, a k rą ­
żow nik „Ham idje11 N ow orosyjsk. ,

Bitwa koło brzegów  ensie.
Londyn, 24/6 (PAT.) Admiralicja ogłasza nastę­

pujący kom unikat o bitw ie m orskiej p rzy  brzegach 
Chile dnia 19/1 b. m.

S tatk i wojenne „G oodhopc11, „M ontm oulh'1 i 
„G lasgow 11 spotkały  niemieckie krążow niki „Scliarn- 
liorstfh „G neisenan11, „Lcipzig11 i „D resdcn11. Obie 
eskadry  sz ly lw  kierunku poludnow ym  przy  silnym 
w ietrze i znacznej fali. E skadra niem iecka uchylała 
się od w alki aż, do zacnodu slonca. G dy w arunki o- 
świctlciiia dały  jej p rzew agę p rzy jęta  w alkę, k tóra  
trw a ła  godzinę. Na sam ym  początku walki na „Good- 
hopc“ i „M ontm ouih11 w ybuchł pożar, lcpz oba s ta ­
tki w alczyły  aż do nastania ciem ności; gdy na „Good- 
liopc11 nastąpiła  cskplozja, sta tek  zatonął. „M ontm outh 
rozpoczął się cofać w  tow arzystw ie  „G lasgow 11, k tó ­
ry  toczył dalej w alkę z krążow nikam i „Leinzig11 i 
„D rcsdcn . —  Gdy nieprzyjaciel począł się znów 
zbliżać do uszkodzonego, przedziurw ionego u dołu 
„M ontm aoiitha11 — „G lasgow 11 będący pod ogniem 
jednego z  niemieckich krążow ników ,'•cofnął się, po- 
czcm nieprzyjaciel ponownie zaatakow ał „Montmo- 
iith“- O stateczny  rezu ltat niew iadom y. „G lasgow  nie 
ma znaczniejszych uszkodzeń; zabitych i ran n jc li na 
nim iest nie wiele. „O tran to11 i -„Canopus11 nic b^ały 
udziału w  walce. W edług doniesień z V alparaiso na 
wyDrzcżu chilijskiem w yrzucił się na brzeg jakiś sta- 
te'k w ojenny, praw dopodobnie „M ontm outh11.

W edług informacji admiralicji statk i biły  się w a­
lecznie, Iccg skutek nieobecności „C anopus’a“ przc- 
przew aga sił n ieprzyjaciela by ła  bardzo znaczna.

(Z tego przedstaw ienia rzeczy  w ynika, iż w  
w alce brały^udział 4 sta tk i niemieckie z 96 cięższcmi 
dzTc.lami i 3 statk i ang. z 66 działam i; a rty leria  n ie­
miecka była tem silniejsza, że liczyła 16 dział kalibru 
w yższego  niż 15 ctm., gdy ang. m iała takich tylko 2. 
W  dodatku jeden z pocisków  niemieckich wzniecił 
pożar, a nhstępnie eksplozję na „G oodbope11, przez co 
najsilniejszy statek z trójki angielskiej by ł ubezw ła- 
dmony, co naturalnie przyczynto  się do uw ieńczenia 
sukcesu niemieckiego. — Red.).

We Francji i w Belgji.
ŚW IEŻE W OJSKA NIEMIECKIE.

Londyn 25/7 (P. A. T.) Jak  donoszą z A m ster­
damu, w  M iinster w W estfalii skoncentrow ano 
150.000 św ieżych w ojsk niemieckich, k tóre w  “p rzy ­
szłym  tygodniu będą przew iezione do Belgji.

RELACJE Z PO LA  WALK!.
P a ry ż  25/7 (P. A. T.) U rzędow nic. Na lewem  

skrzydle  panuje stosunkow y spokój. Nad Izerą poni­
żej Dixm ude w ojska belgijskie, k tóre  posunęły się 
na praw ym  brzegu od Nieuport w  kierunKii Lom bart- 
sidc, podległy kontratakow i niemieckiemu, lecz o- 
trzym aiy  na czas posiłki, tak, że sy tuacja  pow róciła 
całkowicie do poprzedniego stanu. VY DLxmude m or­
ska piechota odpaiła  ponow ny kontratak . N atarcie 
n ieprzj jaciela Iw B ixschoote zostało  p rzez F rancu­
zów  odparte, poczem  Francuzi posunęli się naprzód. 
Na w schód od Y pres niem a zmian. Na południow y- 
w schód od Y pres sprzym ierzeńcy  w znow ili ofenzy- 
w ę i odparli szczególnie energiczny a tak  korpusów  
niemieckiej arm ji czynnej, n ie ’ . .:o sprow adzonych 
do tego okręgu.

Pom iędzy A rinanticrcs i kanałem  L abasse An­
glicy odparli w ściekły atak, sk ierow any przeciw  
ŃeuYcliapeile. M iędzy kanałem Labasse i A rras, oraz 
m iędzy A rras i rzeką O iseą  odparliśm y kilka kon tr­
ataków  i posunęliśm y się cokolwiek naprzód w  o- 
kręgu Vennel!e. W  okręgu Yallly w dalszym  ciągu 
zajmowTiliśmy teren poprzednio p rzez nas utracony. 
W  Argonnach odparliśm y now e ataki,

Na północny w schód od Ver*hm zajęliśm y wsie 
łiau ico u rt i Hogcvillc. N ieprzyjacielskie próby ofen- 
zyw y w  lesistej okolicy lia praw ym  brzegu M ozj' 
na południow ym  w schodzie od A erdun skończyły  
się niepowodzeniem . W  lesie Apremont oraz na po­
łudniow ym  w schodzie od Saint Mihiel zabraliśm y 
kilka okopów.

W  okolicy Saint Rem y na naszem  praw em  
skrzydle, ataki Niemców na pozycje czołowe G ran­
dę Courormc de Nancy skończydy się wielkicmi s tra ­
tam i nieprzyjaciela. N agły atak Niemców na w yżyny  
panujące nad przełęczą Sainte M arie skończyły  się 
zupełnem  niepowodzeniem .

P a ry ż  25/7 (P. A. T.) Komunikat u rzędow y: 
Dziś Niemcy w r a ż a l i  ży w ą akcję, na całym  fron­
cie, lecz 'w szystkie araki odparto, w szczególności 
skierow ane przeciw  Cam brin, Em oulet i Quesnoy-cn- 
śa n te rre . Zaw ładnęliśm y kilkoma okopami w  obsza­
rze Combles na północ od A lbert i zajęliśmy znów 
poprzednie okopy na północnym  w schodzie od Yail- 
!y; na prawnym' brzegu Mozy zdobyliśm y w ataku  na 
bagnety  w ieś Saint Remy.

P a ry ż  25/7 (P. A. T.) Agencja H avasa donosi,' 
że podczas b itw y pod G randę Courotm c de Nancy; 
jeden z niemieckich liataijonów  strac ił około 300 za-' 
bitych. W czoraj na całym  froncie w zięto  wielu jeń­
ców, w  niektórych punktach poddaw ały  się całe je 
dnosiki bojowe. W  okręgu Lens dw a oddziały nie­
mieckie w  pełnym  składzie sk o rzy sta ły  z gęstej! 
m gły, aby  się poddać i opow iadały  o skrajnem  znu­
żeniu i ciągłych pryw acjach.

P a ry ż  26/8 (P. A. T.) U rzędow y komunikat.! 
M iędzy morzem  Póhiocncm  i rzek ą  L ?s  w alka  b y ta : 
w czoraj mniej in tensyw na. O dparliśm y kilka czę-j 
ściow ych ataków  nieprzyjaciela w kierunku Diatmit- 
de i na północny w schód od 'Ypres, ze sw ej strony, 
p rzeszliśm y do ofenzyw y na całej p raw ie  rozcią 
głości frontu. W  szczególności posunęliśm y się i?a-j 
przód w okręgu na północ od M essincs, Anglicy po­
sunęli się nieco w  okolicy A rm entieres. N ieprzyja­
cielskie ataki pom iędzy L abasse i A rras zosta ły  od-| 
parte . Nic istotnego nic zaszło na linii m iędzy A rras1 
i Soissons. W okół Soissons odbyw a się w idocznt 
przesuw anie naszych sił. W  okręgu Vailiy oraz na} 
p raw ym  brzegu Aisnc u trw aliliśm y nasz ruch na pół­
noc. W okół Ycrduu, na północny zachód i połudmo- 
w y  w schód fortyfikujem y punkty  oparcia, zajęte nie­
daw no przez nas. G ęsta m gła trzym .ała się p rzez ca-, 
ły  dzień tak  na północy, jakoteż w  Szam panji i Lo 
laryngji i k repow ała akcję a rty lerii i awjacji. ,

K openhaga 26/8 (P. A. T.) Telegrafują z Berli­
na, że zgodnie z doniesieniem niemieckiej głównej, 
kw ater ją Niemcy byli zm uszeni ew akuow ać zajęte; 
przez nich, ale bardzo małemi silami, Sonpir, tudzież ' 
zachodnią część Sapignolc, k tó ra  uległa silnemu bom -' 
bardow aniu.

W o J ś l S  S g r b l k a .

Nisz, 25/7. (PAT.). B iuro prasoW e donosi, zc 
(22 pażdz.) 3 listop. nic zaszło liic w ybitnego. W  no-: 
cy  nazajutrz nieprzyjaciel zaataKowal pozycje serb-; 
skie na południowy w schód i południc od Szabacu.i 
Na południc-w schodzie n ieprzyjaciela odrzucono Bul 
południowi i w  kon trataku  zm uszono go do panicznej1 
ucieczki. S tra ty  austry jackie bardzo wielkie, na prań 
b itw y  zostało 200 ciężko rannych  A ustryjaków , 500 
zabitych.

W  ciągu nocy nieprzyjaciel po operacjach a rty le­
ryjskich zaatakow ał nasze pozycje w  B oracu i Gu-; 
czew ie, ale został odparty . 1

Dn. (24 pażdz.) 5 listop. odbyła się w alka  a rty le -1 
rj'jsk a  z pozycjami serbskiem i pod B oraccm , Gucze-; 
w em  i Jagodnem . P rócz tego A usiryjacy atakow ali' 
pozymjc serbskie na południo-wschód od Szabacu.' 
W szędzio nlepirzy.iaci-dla—.dpiurto z wielkicm i stratam i 
Na innych frontach nic zasadniczego się nie stało.ii ii iMnŵrrTBLiianrnmwwi—n wm mu  .. muunrray umuta—

Zdobycie Ondao.
Czriu, 24/6. (PAT.). W  Cindao forty  Ducman i 

Iltis zupełnie zburzone pociskam i japońskimi. Japoń­
czycy  w zięli do niewoli 800 Niemców.

Najęci C hińczycy kursują w  dżonkach i rozrzu­
cają miny, k tóre  Japończycy  'wyłapują. D cnoszą, żc; 
naczelnik garnizonu Cindao M cierw aldcn został 
raniony. !

Tokio, 25/7. (PAT.). W  nocy na (24 pażdz.) 6 
listopada Japończycy  zdobyli szturm em  „Jucjaźczun1*, 
redutę głów nej łinji obronnej Cindao, zabierając 200 
jeńców. Szturm  trw a  dalej.

Tokio, 26/8. (PAT,). P row adzone są p e rtrak ta ­
cje w  spraw ie form alnego od daty a tw ierd zy  Cindao; 
k tó ra  w czoraj o g. 10 rano kapitulow ała. Na razie 
JapoKja zaproWMdza w  Kiaoczao w ojskow ą admini-’ 
strację. O stateczny ustrój Cindao i posiadłości nie­
mieckich na południow ym  Oceanie będzie zdecydo­
w any  na konferencji pokojowej. S tra ty  Japończykowi 
od 20—25 pażdz. zabitych 36, rannych ISO. <

W  porcie K iaoczao stoją kanonierki „'Jaguar11 
i „T ieger11, kontrtorpedow iec. i 5 sta tków  handlow ych.1

Tokjo 26/8 (PAT). O dbyły się w ielotysięczne 
m anifestacje z pow odu upadku Cindao. M anifestanc. 
przeszli pochodem  koło poselstw  trójporozum ićnia i1 
Belgji. P oseł rosyjski w yszedł na  balkon i dziękow ał 
m anifestantom . . i

. • , j

P io trogród , 25/7. (PAT.). W iadom ość o w zięciu 
Cindao pow itano z wielkim entuzjazm em . W  soborzej 
Kazańskim zebrał się tysięczny  tłum manifestantów/ 
przew ażnie z inteligencji, który' w zniósłszy chorą­
gw ie japońskie i rosyjskie, śpew ając hym n i k rzycząc’ 
..banzaj!11 — chodził ulicami.
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— W aż ttc rozporządzenie i m ożnolć jego zużytuo- 
Srania. Z P io trcgrodu  donoszą o w ydanym  przez se- 
*i9t ukazie, k tóry  zarządom  miejskim i ziemskim 
przyznaje praw o płacenia w razie braku g o i ł y  ki oso­
bom pryw atnym  wekslami krótkoterm inow ym i.

Zarządzenie pow yższe senatu  m ogłoby znaleźć 
v/ Gaiicji wschodniej zastosow anie i m ogłoby się 
przyczynić do rozw iązania kw estii urzędniczej i em e­
rytalnej.

Po ustąpieniu adm inistracji i w ojsk z  Galicji 
wschodnio? urzędnicy i em eryci pozostali bez środ­
ków  do życia. Gdzieniegdzie, po m iastach prow incjo­
nalnych, 'wypłacono pensje zaledw ie za sierpień: ni­
gdzie me było m ow y 0 wypLYceniu pensji trzym iesię­
cznej, a w e Lwowie w ypłacono urzędnikom  (nie 
w szystkim ) pensje tyiko za w rzesień. Gorzej jest z e- 
m erytaini i wcio\yąmi po urzpdnik-nch: pobierali oni 
ren tę  z unduszu em erytalnego, k tó ry  sami składali 
przez drugie ia ta  sw ej pracy, fundusz ten zatem  nie 
byl funduszem państw ow ym , ale był tylko w za rzą ­
d z a  państw a.

g>iery urzędnicze zatem  m ają pretensje do rządu 
.austryjackiego. Dlatego też prez. R utow ski za pośre­
dnictw em  am basady am erykańskiej in terw eniow ał u 
rządu austry jackiego o w ypłatę  pensji urzędniczych, 
(de interw encja ta  dotąd okazała się bez rezultatu, 
jtfdyż r.ie o trzym ał naw’et odpowiedzi na sw ą depeszę. 
Prof. Cybichow'ski w: sw ej p racy  o praw ie m iędzyna- 
rodcw eni podczas w ojny wspom ina, iż Turcja swoim 
funkcjonarjuszoin państwmwyin w» krajach okupowa- 
nycli przez państw a nieprzyjacielskie w ypłaciła  już po 
okupacji pensje za  pośrednictw em  konsulatów: państw  
neutralnych.

G encrał-gubernafor lir. Bobrinskij kilkakrotnie 
w spom inał, że sp raw a urzędników’ obchodzi go bar­
dzo. Nie mniej w szakże musimy pam iętać, iż zobow ią­
zania wobec urzędników: posiada w yłącznie rząd  au- 
JPys jaeki. I słusznie podniesiono projekt, ażeby zarząd  
m iasta w yzyskał w spom niany ukaz’ senatu  i na ra ­
chunek rządu austry jackiego puścił w eksle, aby 
p rzy jść  z pomocą kilkunastu tysiącom  urzędników, 
nauczycieli i em erytów . Rzecz ta  zapew ne nie napo- 
,tka na trudności, a będzie m ogła w wielkim stopniu 
przyczyn ić  się do uregulow ania i popraw ienia ooe£- 
Stych przykrycn  stosunków . ’ Spróbow ać nie za­
szkodzi!...

f  Stanisław K ruszyński, p ry rra rju sz  zakładu 
;°błąkanycn w  Kulparkowic, zm arł onegdaj w  52 ro- 
,ku życia. W ybitny  Ickarz-psychjatra padł na poste­
runku, nabaw ił się bowiem w ostatnich czasach tyfu­
su  Plamistego, k tórego padł ofiarą, 
i Pogrzeb  odbędzie się dziś o godz. 3 pop. z za­
siada  K ulparkowskiegu na cm entarz łyczakow ski.

‘ — Z żałobnej k arty . Zm arł w  W arszaw ie ś. p. Ka­
rol Jacek M a l e w s k i ,  lite ra t i poeta. W ydaw ał pra- 
Jce te p rzew ażnie bezimiennie. M iędzy innemi, nak ła­
dem  księgarni Borkow skiego, w yszło  dzieło jego p. 
L „Virtuti m ilitari“. Zył lat 32. Rodzina M alcw skch 
jest spokrew niona z M ickiewiczami.

— V/ rubern ji Tarnopolskiej. Agencja p !otrogrodz- 
ka o g łasza : (

„W  gubernji tarnopolskiej adm inistr. już u rzą­
dzona. Zorganizow ano m agistra ty  w  m iastach i za­
rządy  gminne po wsiach. P o w sta ły  miejskie kom itety 
pow iatow e w-»cclu niesienia pom ocy ludności cierpią­
cej nędzę. W  m iastach, urządzono tanie kuchnie i h er­
baciarnie. Zorganizow ano ściąganie podatków  z o- 
5ót> zdolnych do ch ponoszenia. Część zebranych pie­
niędzy przeznaczono na zasiłki dla byłych urzędni­
ków austryjackich, k tórzy  n c  dostali płacy.

„Z asiew y ozimin ukończono z pom ocą publi­
czną.

„W  większych m iastach, k tórr zyska ły  już po- 
2ór m iast rosyjskich, życie przyszło  do ładu, han- 
,^el ożyw iony.

„Oprócz Halicza i H nsiatyna uc!erpiał z powo- 
vojny Buczacz. Inne m iasta nie tknięte.
„W  polsk ich  organizacjach^ sokolsk ich  w  S tan i- 

s łw o w ic , C z o rtk o w ie  i K opyczyńcach  zna leziono  me- 
Wielk-y ilość b ron  W  K opyczyńcach  op ró cz  tego

w ł 1 - - iu.uui.jm4 i
du  w ojny Buczacz. Inne m iasta nie tknięte.

z a n i z a c j a e h  sokolskich w  Stani- 
s f w o w i c ,  C zortkow ie i K o p y c z y ń c a c h  z n a l e z i o n o  nie­
w i e l k ą  i l o ś ć  b r o n i .  W  K o p y c z y ń c a c h  o p r ó c z  t e g o  
Znaleziono duży skład m undurów  polskich legionów*.

j — Los opuszczonych m ieszkań coraz smutniejszy, 
Złodzieje jakby byli w  posiadaniu dokładnego w yka- 
■za  tych m ieszkań i codzłeń kilka z nich oporządzają. 
W czoraj m iędzy innemi obrabow ano doszczętnie 
iinieszkanie p. Rózi Frenkcl ul. Lelew ela L 5, gdz:e 
■szkoda w ynosi przeszło 20CO kor.

— I ow szem , bierze rubłe. P rzed  p am  dtw-mń kil­
ku tu teiszych żydków  osk a iży ło  kolegę sw ego, kupca 
izagraniczoego N. Aug .usichta, o cieprzy jm ow iin ie^u-

n ■; zyjmnio iUjswci) pieitR-d^y, jaic tylko ruble, a do­
niesienie policyjne by io w u <kin zawiści konkuren­
cyjnej.

m i i ^ s l a w  s i r u s ^ y n s k i

Dr. med. prymarjusz Zakładu w  Kulparkowie,
lekarz w rezerwowym  szpitalu Nr. 1 na ul. 
K!eparo;vskie:, — zmarł w 52 roku życia, 
po ciężkiej chorobie, d. 8 listopada 1914 r.

IV smutku poęrążona żona, dzieci i zięć za­
praszają na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
w poniedziałek dnia 9 listopada br. o godzinie 3-ej 
po po’udniu (czas Pionogrodzki) z domu żałoby 
w Kulparkowie na cmentarz miejscowy.

ustane
Z KRÓLESTW A POLSKIEGO.

P icT o g red  26/8 (PAT) W  okręgu Kalisza w oj­
ska rosyjskie w y k ry ły  now ą dywizję konnicy, k tóra 
dotychczas działała w  Bclgji.

Na froncie C horzele—Aliawa—Rypin w szystk ie 
niemieckie oddziały zostały  w yparte  z naszego te ry ­
torium.

W arszaw a, 26/8. (PAT.). Rozpoczęło się w y ­
praw ianie urzędników  pocztow o-telcgraficznycli do 
guberni za W isłą.

Naczelnicy pow iatów  robią staran ia  o pozyska­
nie jeńców  do robót nad doprow adzeniem  do porząd­
ku gleby, skopanej szańcam i.

Podczas pobytu Niemców w  P io trkow ic zaczai 
się giód. Niemcy splądrow ali w szystk ie  sklepy i za­
b rali całą żyWno.^ć w  okolicy.

Pociski zburzy ły  w  Łowiczu kilka domów i za­
biły S ludzi.

* * *

Dzienniki m oskiew skie donoszą, że cła. 31 zrri. 
cywilni urzędnicy  niem ieccy poczęli opuszczać Czę­
stochow ę, a po opuszczeniu m iasta przez urzędników  
zaczęły  opuszczać ic także wojska.

Z P io trkow a Niemcy ustąpili dn. 2S ztn.
„R iecz“ donosi, że Niemcy, ustępując z Polski, 

zabierają ciepłą odzież. W  pow. łowickim i skiernie­
wickim  zabrali w szystk ie  konie, a na Kwitach, w y ­
staw ionych po niemiecku ludziom niepiśmiennym, 
napisali, że zapłaci za rekw izycję... rząd rosyjski.

NEUTRALNOŚĆ DANJI.
K openhaga 26/S (P. A. T.) Rząd duński oficjalnie 

ogłosił sw oją neutralność w obec w ojny m ocarstw  
trójporozum ienia z Turcją. .ytwilifrć'

KAPITULACJA CINPAO. ~
Tokio 26/8 (P. A. T.) W czoraj w ieczorem  pod­

pisano w arunki kapitulacji Cindao.
Ju tro  specjalna kom isja w ypracu je  w arunki od­

dania tw ierdzy  Japończykom . Akt oddania oabeazie 
się (28 X) 10 XI.

Japończycy w  bitwie w  nocy na (25X ) 7 XI za­
brali do niewoli 1300 Niemców. , v

Kopenhaga 26/8 (P. A. T.) Adminiralicja angiel­
ska i japońska z pow odu upadku Cindao w ym ieniły 
serdeczne gratulacje.

WOJNA Z TURCJA.
Londyn, 26/8 tPAT.) U rzęaow nie donoszą, że 

siły  wojenne indyjskie i angielska b rygada m orska 
zajęły  po godzinnej trw ającym  oborze nieprzyjaciela 
— Fao w  ujściu rzeki Szat-el-et-Arah w za-oce P e r­
skiej. W ojska angielskie nic poniosły żadnych stra t.

ODZNACZENIA W OJENNE.
Piofrogród 24/6 (PAT). Jego C esarska Mość od­

w iedziw szy k w aterę  Zwierzchniego W odza Naczelne­
go naiłaskaw iej nadać raczy ł: broń z odznakam i św. 
Jerzego  św ity  Jego Cesarskiej M ości gen. m ajorow i 
J. W . Księciu P io trow i z A leksandra Oldenburskiem u, 
broń z odznakam i św . Jerzego oraz order św . W ło­
dzimierza 4 stopnia z mieczami i koka radą  kornetom : 
fligel-adjutantow i Jego W ysokości Księciu G abryjeio- 
wi- i Je z  i W ysokości Księciu Igorow i K onstaniyno- 
wiczom.

O rder św . Jerzego  drugiego stopnia generał- 
adjutantow i, generałow i piechoty Ruzskiemu, orde­
ry  św . Jerzego  trzeciego stopnia: generałów i piecho­
ty  Łęczyckiem u, generałowa Iejtnantow i Chanowi- 
N achiczew ańskiem u; ordery  św. Jerzego czw artego  
stopnia: generałom  jazdy  Pejdananow i i B ezobrazn- 
w ow i, generałow i piechoty W o i szyn-M urdos-Z y  liń­
skie mu, gen. m ajorow i Schildbacliowi; order św . W ło­
dzim ierza drugiego stopnia protu-prezbyterow i O. J e ­
rzem u Szabelskiem u.

Rangi generaiow  piechoty: genera ł lejtnantow i 
Januszkiew iczow i i Jerzem u D aniłow ow i; -angę gen. 
lejiianta generał-m ajorow i Kondzierowskiem u, orde: 
św . S tan isław a pierw szego stopnia gen.-majorowl 
Ronzinowi, podarunek w edług rang? kontr-acLniralo-

wi Neiiiubowowi. order św. Włodzimierza trzeciego 
stopnia szambclancwi, rzeczywistemu radcy  stanu 
księciu Kudaszcwowi, rangę, radcy  stanu, radcy ko- 
lcgjaiucmu księciu Oboieńskiemu

BAR DLA BELGÓW .
Bordeaux, 26/8. (PAT.). Agent rosyjskiego m i­

n isterstw a skarbu Rafałowicz ofiarow ał rządow i bel­
gijskiemu znaczną część swo.wi bibijoteki na potrzeby 
uniw ersy tetu  w  Lowanjum.

SKĄD WIADOMOŚCI"3
Londyn, 25/7. (PAT.). Koresoondent „Daily T e­

leg rach" w yraża  przypuszczenie, żc krążowmik nie­
m iecki „Em dcn" otrzym uje wiadom ości o ruchu s ta t­
ków  na Oceanie Indyjskim zc stacji telegrafu iskrow e­
go na w yspie Pulow e, należącej do Holandji.

WALKI W  KOLON JACH.
H avre, 25/7. (PAT.). Dziennik belgijski „Cou- 

riere  dc l‘A nr.cc“ pisze, że Bclgijczycy w alczą m ęż­
nie w Kongo, zajęli Kissenier na brzegu jeziora Kiwu.' 
P ró b a  Niemców’ zaatakow ania  Albertsille nie pow io­
dła się. Kolumna belgijska z Catango podtrzym uje 
Anglików’ W Rodezji, dążących do wschodniej Niemie­
ckiej Afryki.

W  BUŁGARJI.
So-ja, 25/7. (PAT.). M inister wmjny złożył w  So- 

braniu projekt w  spraw ie otwrarcia nadzw yczajnego 
k redy tu  w  W ysokości 33 miljonów na pokrycie w y ­
datków  w ojskow ych.

Sofja, 25/7. (PAT.). Sobranic przyjęło projekt 
dn p raw a w  spraw ie przedłużenia m oratorjum  do 25 
stycznia 1915.

NiEMCY I TURCJA.
P aryż , 25/7. (PAT.). W „Petit Jo u rn aP  Pichon 

że 'gdy rcojska tureckie sta ły  pod Czataidżą, 
cesarz W ilhelm telegrafow ał do sułtana: „Co w y  robi­
cie? Czemu me staw iacie oporu Bułgarom ; poradzi­
cie sobie z nimi, jeśli będziecie trw ale  do tego dążyli". 
W tedy  dano rozkaz walki, k ićrej Wyniki są znane.

PO W STA N IE W  AFRYCE POL.
Pre to rja , 25/7. (PAT.). Urzędowmie donoszą, że 

w ojska Związku połudn.-afrykańskiego zelknęiy się 
z pow stańcam i pod dow ództw em  M nellcra. Zabito 4 
pcwsstańców’, w cięto do niewoli 58. Za M acllcrcm 
trw a  pościg.

W OJSKA JAPOŃSKIE W  EUROPIE.
Tokio, 23/5. (PAT.). Z powccm oświadczenia 

Dilion‘a o potrzebie w ypraw ienia  Wojsk japońskie,!!, 
do Europy, organ oficjalny w ypow iedział się przeciw ­
ko tej idei. jako rzeczy niebezpiecznej, nic należącej 
do zadań armji japońskiej, Jednakże dzienniki zbliżo­
ne dc, kół w ojskow ych popierają opinję co do koniecz­
ności w ysłania wojska.

POLEMIKA.
Rzym . 24/6. (PAT.). O dpow iadając na napaści 

p rasy  Włoskiej z pow odu aresztow ania M aksym a K o­
w alew skiego, am basada austry jacka komunikuje, żS  
a resz ty  Rosjan w  Austrii uw ażać należy jako odpo­
wiedzi na aresz ty  w  Rosji poddanych austryjackich. 
nie w yłączając persoiralu konsulatów , czionkow’ m.sji' 
naukow ych, senatorów  i posłów.

SZKOŁY W ALZACJI.
P a ry ż , 26/8. (PAT.). W ładze francuskie w B e’ - 

forcie postanow iły otw orzyć w  zajętych przez Francję 
okolicach Alzacji szkoły francuskie pod kierunkiem 
nauczycieli-żołnierzy. Istniejące szkoły będą funk­
cjonować po dawnemu.

Z W I OCH. ; ,r " :
Rzym , 26/8. (FAT.). Bank włoski obniżył dys­

kont do 5 ; poł proc. Viviani p rzyby ł rano.
iz b y  b e l g i j s k i e .

H avre, 26/8. (PAT.). U rzędow nic ogłoszono, że’ 
Izby belgijskie zw ołane będą w ów czas, gdy będzie 
możliwe to zrobić na te ry  tor juin belgijskiein.

.■i., .i,..

L ondyn 24f6 (P. A. T.) Z Aleksandrii doroszą, 
że lejtnant w  służbie niemieckiej Mors, k tóry  służył 
w  policji egipskiej, został aresz tow am  za próbę spro­
w adzania  m aterjalów  w ybuchow ych i oddanW pocL 
sąd w ojenny zasądzony został na bezterm inow e 
ciężkie roboty.

Kronika wojenna.
REIMS PODCZAS BOMBARDOWANIA.
„Birż. W ied." zam ieszczają list z francuskiego 

teatru  wojny, w  którym  znajdujem y opis życia w 
Reims podczas bom bardow ania.

Codziennie w Giągu kilku godzin po mieście la ­
tają zbłąkane Pociski. Ukazujące się od czasu do cza­
su aeroplany w ciąż rzucają bomby — tak sobie, nie 
m ając mc do roboty , dlatego, że w Reims już niema 
znaczniejszego grnac.hu, którego zniszczenie byłoby 
dla Niemców rzeczy pochlebną,

O błąkam  m ieszkańcy ży ją i um ierają w' piw ni­
cach i suterenach. R zadko je opuszczają, a gdy to  czy- 
ni<i zm uszeni p rzez głód. przypłacają życiem. W  tycii 
dniach głód zmusił do wwoetznięcia z piw nicy rodzi­
nę, z łe /o n ą  z siedmiu osób. P rz y  życiu zostało tylko 
półroczne niemowlę.

Św ieżo Niemcy z niew iadom ego pow oon zbom­
bardow ali—  cm entarz. Poorana pociskam i ziemia ob-



„ŚLO W Ó  POLSKIE" nr. 504 z dnia (27/10 9/11 1914.

fjBtaźyla nieboszczyków'. C m entarz, zasiany odłam ka-

f ff pomników/, kośćnń, trupam i rozszarpanym i przez 
ule, rozkładcjącenn sję częściam i ciała.

 ̂ . N iedawno lotnik niemiecki, k rążący  ponad Rei:ns, 
(Jtriiowaf trafić o o n iią  w  tłum m ieszkańców , zgrom a­
dzony przed gmachem pocztow ym  i czekający na li­
sty Szczęściem  bom ba upadla opodal. W'ogóle z 10 
botr.b siedem nic w y b u c h a .  W idocznie Niemcy nie 
chcą tracić „dobrych" bomb na bezbronna ludność 
miasta.

W  nocy Re.m s pogrążony jest w  ciemnościach. 
iZresztą niema kto  spacerow ać, gdyż w mieście pozo- 
,staio  około 7s ludności. R eszta albo zginęła, albo u- 
■ciekłu. Pociągi rzadko kursujące m iędzy E pernay  a 
t-Paryżem przepełnione są okropnie. Na dw orcu roz­
g ryw ają  się sceny niezw ykłej paniki. R ozpacz kobiet 
!■» dziećmi, k tóre nie zdolaty dostać się do pociągów , 
■iest straszna. ^ vs;
-'7: f  NIEMCY O KOŃCU W O JN Y . ' ^  •

P ra sa  berlińska usilnie zajmuje się rozw ażaniem  
kwestji, kiedy może nastąpić chwila pertrak tacji po­
kojowych. i jaki w ypadek w ojenny m oże dać im po- 
iczątek. Jak  w in d rn o , cesarz WiUięlm powtórzy} sło­
w a Napoleona, ośw iadczyw szy w  rozkazie do g w ir-  

,ć f : „W arszaw a — to pokój".
Hr. von Rew culiow  w  „Beri. Zcit.“ pisze, że 

znając Rosję, niepodobną przypuszczać, aby przy ję ła  
;,iakiekolwick w arunki pokoju, dopóki czuć się będzie
jna siłach do w ystaw ienia  choćby jednego żołnierza 
w potu. , Rosię — rnówi on — mało jest rozbić, trzeba  
ją  jeszcze zw yciężyć".
, O innych przeciw nikach Niemiec mówi von Mo- 
r ta t  w Beri. T ageblatl", ośw iadczając, że konieczno­
ścią dnia będzie zaproponow anie F ranc ji'„w span ia łe ­
go" pokoju z „suifrage unicersel" dla Alzacji i Lota- 
ryngji, lecz z prow adzeniem  aalcj w ojny z Anglią. 
„Anglia jest najw iększym  naszym  wrogiem . Dla je­
dnego z nas nietna miejsca na ziemi".

EUROPA W  ŚNlE L ANDWERZYSTY.
R edaktor prowincjonalnej gazety  niemieckiej „Ru- 

ą ra r" , w ydał dwie k a rty  przyszłej Europy. B yły  o 
nich już wzm ianki w  naszych pism ach, ale płód hu- 
m orystyki trak tow ano poważnie. Autor k a rt tym cza­
sem  chciał ośm ieszyć m arzenia i s trachy  niemieckie.

P ie iw sza  m apa — to „sen naszych nieprzyja­
c ió ł .  druga to sen „niemieckiego Iatidv e rzy sty  Kut- 
sebk-ega . Kntschke tak sobie śnił p rzyszłe  cesarstw o  
■niemieckie, a raczej państw o kaisera, „K a;serreich": 
Obejmuje ono naprzód całą Bclgję i północną Francję, 
k tó re  przyłączone zostaną do P rus. Ś rodkow a F ran­
cja z  Paryżem  sti nowić bedzie prow incję oddzielną 
cesarstw a na w zór Alzacji i Lotaryngii. Z Francji 
zastanie tylko v, ąslu pas na połuanin. Jeszcze gorszy 
będzie w rnarzeiiiacii Kutschkego los w łaściw ej An- 
klji. Zostanie z niej tylKo kaw ałek w Kornwalji — re ­
sz ta  sranie się rodzajem  niemieckiej kolon >, „ScLutz- 
■?obiet“, tak samo, iak kolónjc niemieckie w  Afryce, 
zam ieszkałe przez błotentotów. Szkocja i irlandja zo­
staną  osobnemi królestw am i. Co do Rosji, to  Niemcy 
wcielą do sw ych posiadłości gubcrnje nadbałtyckie, 
Wilno z częścią L itw y i — Piotrogród K rólestw o P o l­
skie, obcięte od góry, będzie państew kiem , w chodzi- 
gem ty skład R zeszy niemieckie, — inne prow incje 
oolskie pozostaną, jak dotąd przy P rusach  i Austrii. 
T a  ostatnia zabierze soiaic Kijów, Sm oleńsk, a naw et... 
T w er.

K arta zaś „strachu" niemieckiego w ygląda tak : 
bcriin . Drezno, Lipsk sianą się gubem jalnem i m iasta­
mi rosyjskiem i — cała półmjcno-zachodnia część Nic- 
m iec od H am burga, Lubeki do Kolonji i Frankfurtu  
'dostanie się Anglji. F rancja rozpostrze *ię p rzez Ba- 
den, W irtem berg i B aw urję do P rag i i W iedrua. S e r­
b ia  zapierze resztę  Airstrji. Jedynie gdzieś koło No­
rym bergii zostanie kaw ałek, k tóry  na d rw iny  zw ać 
się będzie cesarstw em  nienrieckiem.

M i s y  i s s ł s s y  m  R s s t l .

OfruKrnmcmy list następujący: A

Astrachań, 19 paźdz. 1914.
S za n o w n a  R ed ak cjo!
Podpisani oficerowie ausiry jaccy , m ieszkancy 

‘Lw ow a, upraszają Szanow ną Redakcję o łaskaw i za­
m ieszczenie ich nazw isk i adresów  na famach Szan. 
rnisma z podaniem, u  jako pozostający w mewoli w o­
jennej rosyjskiej w  A strachaniu ( tw e rd z ? )  nic mają 
uiOżniłści z powodu braku komunikacji pocztow ej bez­
pośredniego porozum ienia Się z rodzinam i swemi.

Tusząc, żc Szanow na Redakcja nie odmówi 
sKroirmej prośbie rodaków  i w ten sposób przyczyni 

się do uspokojenia stroskali* ch o nasz los rodzin, dzię­
kujem y serdecznie i kreślim y się z głębokim szacun­
kiem

* 1) Jftń S elm klt. liauporucznik 95 pułku picch. we 
i w ow te •

2) W acław  Kiiitneł. nadporucznik rezerw . 35 pp. 
jftaaJadsturni) inżynier W ydziału krajow ego, zarniesz- 
fcałj we Lw ow ie.
Ly, y 3) O ttokat F ryd rych , n tdporuczm k 80 pp. wc 
Lwowie ul. Kurkowa.

4) Jan Tadeusz N ow akov'ski, rez. poniczsiK 19 
CffK (I.Hnidęz«irm), referent Banku krajow ego ul. Ko- 
^erm ka 7,

5) Dr. Józef F ruehs, chorąży  95 pp. (kandydat 
adw okatury) we L w ow ie ul. Gródecka 19.

6) Teoiii MinKowicz, porucznik S0 pp., prof. gim. 
z G ródka Jagiellońskiego

PS . Pozbaw ieni na obczyźnie v. szelkich w iado­
mości z kraju, ośmielamy się prosić Szan. Redakcję o 
przesłanie nam kilku ostatnich num erów  Szan. pisma 
za co z góry  ślem y serdeczne „Bog zapłać!"

A dres n asz : A strachań—Kriepost. wojenno-plcn- 
iw j poruczik Jan Tadeusz Nowakowski.

C zyniąc zadość życzeniu pow yższem u zamie­
szczam y cały  list i posyłam y gazetę.

Łsgjsa poiski sjj króissfułiB FolsMsin.

D onosiliśmy juz o form owaniu w  K rólestw ie 
Poiskiem  legjonu polskiego. Jak  wiadom o Icgjoniści 
m undurują się na w łasn y  koszt a bron, amunicję i ży ­
w ność dostaną od rządu.

O rganizatorem  i przyszłym  kom endantem  legio­
nu jest p. W itold Gorczyński, k tó ry  objeżdża K róle­
s tw o  Polskie, zbierając polskich, żołnierzy. Pew ien 
korespondent rosyjski mówił z nim i rozm ow ę p rzy ­
tacza w  „R ieczy" pod datą (16) 29/10.

Niewielkiego w zrostu, odziany w  szarą  kurtkę 
huzarską i szarą  czapkę rosyjskiego kroiu, p rzy  sza­
bli z kozackim  kutasem , G orczyński przenikliwym i, 
czarncm i oczami W prost wpiia się w  tw arz.

— W ielu żołnierzy rnyśli pan zebrać w polskiej 
legii? — spytałem  G orczyńskiego.

— P ięćdziesiąt tysięcy . Mam nadzieję, że pod 
moją kom endą zbierzc się cały polski korpus — spo­
kojnie i z przekonaniem  ośw iadczył mi naczelnik legii.

Pom ijam y tu podane już przez nas szczegóły o r­
ganizacji i w arunki w stąpienia do lęgjt, dodając, żc 
legia składać się będzie z piechoty i konnicy.

Każdy legjomsta ma się zaopatrzyć w  płaszcz, 
kui łkę, spodnie, parę butów  lub trzew ików  ze sztyl- 
pami i czapkę. Koniecznie musi mieć dwie koszcie, 
dw ie p a ry  kalesonów , dwie pary'1 chustek do nosa. 
dw a ręczniki, m ydio i grzebień.

Pożądanetn jest aby, yycdle możności, k ażdy  le ­
gionista zaopatrzy ł się w rew olw er i naboje. Karabin 
i amunicję, jak to już wspom niano, icgjoniści o trzy - 
n j ją  od rządu.

Równocześnie z zapisem  ochotników przyjm uję 
się też ofiary na um undurow anie biedniejszych .cgic- 
nistów, korne, uprząż i dw ukołow e wózki dla trenn.

Każdy k aw alerzysta  prócz um undurow aniu ina 
z sobą przyw ieźć koma z siodłem i uprzężą.

N ajw yższy W ódz N aczelny wyda! rozkaz u z ­
brojenia p ienvszych  3500 legionistów w  karabiny, 
zdooyte na Austryjaicach.

1 w krótce przeciw  Niemcom i -ich sojusznikom 
A ustryjakcm  polscy legioniści otw orzą ogień.

— Polacy  powinni bronić swej ziem' przed na­
paścią w roga — zakończy! rozmowę p, Gorczyński.

Na pam iątkę zapisał w pam iątkow ej książeczce 
rosyjskiego korespondenta po polsku sw ą  k ró tk ą  au­
tobiografię i dew izę legjonu:

— Jestem  synem  obyw atela ziemskiego, lat 27. 
Studjow aiem  agronom ię w" kraju i za granicą, trudnię 
się rolnictw em . Jako człowiek energii i żyd.", kocha­
jący sw ą ojczyznę ponad w szystko, organizuję logion, 
aby  iść z pom ocą armii rosyjskiej w  celu w ygnania  
Pi usaków  z Polski, dla obrony m ajątków  i życia P o ­
laków', w  celu ostatecznego zmiażdżenia gierm ani- 
zmu w tej św iętej wojnie. W szyscy  pow inniśm y pov. 
stać  jak jeden m aż i ruszyć  na pok  bitw y. W itold 
G orczyński.

2c w zględu na barbarzyńsiw a, k tórych Niemcy 
dopuszczają się coraz w ięcej w obecr.ei wojnie, urzę­
dow a i półurzędow a p rasa  niemiecka robi w szystk ie  
w ysiłki, aby  w inę za nie zw alić z Niemców na tych, 
na k tórych w yładow ali sw ą szatańską złość. _

Szczególniejsza uw agę zw raca na siebie arty­
kuł „Koelnische Zeitur.g" P. t. „M y barbarzyńcy". 
Półu.rzędow y mur.dsztuk kanclerza niem ieckiego po­
w ołuje się w’ nim w  cyniczny sposób na zasadę: p o ­
trzeba nie zna p ra w a 1, i na niej buduje obronę żołda­
ków  niemieckich, k tó rzy  znaczą swój pochód najo­
kropniejszemu okrucieństw am i.

Oto w yw ody  „Koelnische Zcifang" w edług tłu­
m aczenia londyńskiego „T im esa":

„Niemcy i icli arm ja chciały prow adzić obecną 
wojnę, k tó rą  nam  narzucono (?), z dyscypliną i ludz­
k o ś c i .  B yły  one zdecydow ane ooserw ow ać skrupu­
latnie w szystk ie reguły  praw ą m iędzynarodow ego. 
Lecz nasi dzielni żołnierze nic byli przygotow ani na 
opór m ieszkańców  miast i wsi, które musieli zająć. 
Jakże oni mogli przypuszczać, że będą ostrzeliw ani 
z okien i piw nic? Początkow o struchleli ze zgrozy 
w obec takich zbrodni i tylko, gdy ich oficerowie w y ­
dali rozkazy , stosow ali środki karne, jak podpalanie 
dom ów, rozstrzelanie osób cyw ilnych. Nic m am y nic 
do ukryw ania lub m askow ania. Niech każdy wie, że 
takie m etody będą stosow ane, jeżeli ludność w e F ran ­
cji spróbuje strzelać  do żołnierzy niemieckich.

„W iem y, żeśm y źle zrobili nic respektując neu­
tralności Beigji. Kanclerz cesarski o tw arcie p rzyznał 
się przed św iatem  do tego w ystępku. Lecz czy nic 
zrobiliśm y w szystkiego, aby zachow ać Belgię, o ile 
to  tylko było  w naszej mocy, od okropności w ojny?

Czyśm y nie ośw iadczali w ciąż, że napraw im y zło i że 
w łosek nie spadnie żadnem u Belgowi z głow y, jeżeli 
przem arszow i naszych w ojsk nie będzie staw iać się 
oporu?...

Rząd belgijski chciał inaczej, w dał się w g x  z 
naszym i przeciw nikam i i naw et nie p rzestrzeg ł s v c j  
ludności cyw ilnej, że w ojnę można prow,adzić tylko 
m iędzy żołnierzam i. Odpowiedzialność za przelana, 
k rew  przy  stosow aniu środków karnych, spada w y ­
łącznic na rząd belgijski. N asz kanclerz powiedział, 
żc po trzeba nie zna p raw a. Czyż nie by ła  to tw ard a  
konieczność prow adzić w ojnę trik, jak tego w y m a g a ć  
będzie dana chw ila? Gdzie szukać ludzkości, gdy R o ­
sja, Francja i Atiglja rzuciły  się na nas i na naszych 
sojuszników, gdy Anglja poszczuw ała na nas Japoń­
czyków'- i gdy  osiem państw' w ypow iedziało nam 
w ojnę?

„I czy było  to  po ludzku, gdy Anglja rozpęta ła  
tę  w ojnę kram arzy , odcinając nas od obcych krajów', 
podrainow ując w arunki naszego bytu, rów nocześnie 
w- sposób tchórzow ski, trzym ając w rezerw ie  sw ą flo­
tę i nie w dając się w  bitw ę, każąc za to płacić n asze-1 
mu kupiectw u? C zy to  jest sposób ujaw niania ludzko­
ści i miłości bliźniego? A potem  to w yją, poniew aż 
nasi odw ażni lotnicy' rzucają bom by na A ntw erpię i 
na P ary ż! C zy nie jest to  liaszcm -dobrem praw em  
stosowrać środki, k tóre  nam  dały' do rąk  technika nie­
m iecka ł genialny w ynalazek naszego hrabi go_ Zep­
pelina?... Lecz my' m ożem y w szystko  to znieść, po- 
niew ż za nami stoi nasze dobre sumienie niem ie­
ckie — i przekonyw ująca siia ciosów niemieckich".

K om entarze są  tu zupełnie zbyteczne. Od gło­
w y  ry b a  cucnnie.
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Cena za w yraz  8 hal., najmniej 80 hal 
Cena za wiersz 50 hal-, najmniej 5 wierszy (K 2 50;. 

Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach ..Nauka ! wy­
chowanie", „Posady poszukiwane* i_ , zarobek--Służba 

za wyraz 6 bal. najmniej 60 hal.
ZWP2CAMY UtYUiE P. T. osób. r.acPvłaincycb ood 
naszym adresem zgłoszenia i olcrcy tta ogłoszenia, laopnj 
trzone w znali adresowy Iszybek że nadawcy ogłoszw 
sa zazwyczat nieznani Arimirfbtracii. Przestrzegamy nrzed 
dołączaniem cło takich M ó w  śyładectw lub dokumentów 
w oryginale. Zalecany dołączanie !advtite odpisów. |

Poleconych listów z ołertaml nic nrzyimiyensy. 
Ogioszcń. nrzoznaczonycli wyłącznie dla lednel os jfcy- 

0{Tf;ł«c7jiV?ccnin rn^rtfji, nic iiroftfszczany*

NAUKA I \N \  CHOW ANIE. ,
Jcunc. frrncaise óonne Icęons, thr orie ct conver: a-

tio*n. S tu j to  S ło w o  iPoiśki ■-   n \ 2^ r)
U Pzielc lekcii rosy isk iego  w zam ian za angielsk i, w io ­

ski ;ub francuski. Administracja Słowa okaziciel, kwitu
5817. a12-'5l

P O S A D Y  POSZUKlfYANF 
Lektorka poszukuje posgdy. Z najom ość francuskierm  

rosyjskiego i nierr ieckiego. Zgłoszenia Administracja Słowa 
okazicielce kwitr 5816.____    ____ r______ b 12550

Ziem ' m in m ający w  eksz; ma ątek na lupot. ziem  
skich unieruchomiony, poszukuje jakiegor ojwiek zajęcia 
w e Lwowie na czas woiny. Biuro Sokołow skiego „Ziemia- 
nin“. ' _   t l  'A 2

M IE ?7K 'N 1A  ! SKI L PY . '
Dv/a from ow e pokoje, kuchnia, łaz ien k a . Pokój z ku­

ch n ią . O c h io n e k  3. e 17539
Jgrzew ane (centr. w od ą) m ieszkanie 5 pokoi ►tdf IH « 
Rom.ino'"icza_5   ________   £ lc2

M ieszkania w centrum  sró Jm ieścia na pierw sze ti p ę 
trze z trzerh pokoi umeblowanych na biuro z inies/r, 1- 
riifan, obsługą i całkowitem utrzymaniem poszukuje dojeż­
dżający przedsiębiorca. Z głoszenia do Adm. Słow a pod R. 
c. el25dP

W O L N E  P O S A D Y .
A rg ie ik i zdrov/c! n łocJei sym patycznej ze stiiiłyanfl

poszuTuiei do lekcyi i konwersacji. Zgłoszenia do Adm. 
Słowa po ił Z d. i - .  ,________________

\R T Y K U L Y  SPO ZY Y ŚC EE.
K artofle przedniej jakości iC3 kg z dostsw n  K. 750. 

Zgioszenia Zybiikiewicza 7, II schody, urzwi 15, 11 1,-
  _________ __________ li 12565

'"Obiady" d o m o w e- ^  św ieżefn m aśle "t'o mcua.-.e.-c po 
1 kororie wydaję oa ió  listopada. Z głoszenia: ub P^brow- 
sk iego  12, parter, nr. 2 drzwi, między U —lż w poł. czas
p io tro g r .__________ ___________ kl25::4

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
O kazyjnie d c nabycia baranica, szuba, futra, gardero­

ba męska i damska, nowa uprząż na pary koni, urządzenia 
pokojowe, przyjmuję w komis. Machalska, Koperniku u.̂

sk

312-54
K uoie^ruską m aszynę do pis.ar.ia, oraz daw any per'
;e. Ż ą łos - enia : „A, Z.“ S łow o Polskie._______
Ołcazyjnte do nabyci i używ ane b ia łe  lis-- na podbicie  

futra damskiego- Cena 120 kor. W iadomość Kalinowska, 
Zybiikiewicza z5.__________________________________________ ^

ZGUBIONO—ZNALEZIONO.
Z gubiono m etrykę Juljusza B ilinkiew icza w przeciio

dzie od przystanku tr -nwajowego przy placu św. Ducha 
co  k o śro ła  OO. jezuito" Łaskawy znalazca raczy zwró­
cić takowa ul. Szeotyckich 15, oarter. Steiania Bilinkiewi- 
bzowa. ________________ _____________

W obuc epldc.-nji cbo!er> należy bezwarunkowo przed 
kaidem  ie ien iem  myć ręce 1^383

Mydło dziegciowe  
M ydło iorm olow e  
Myuio lysolow e . 
Mydło kaibolow e  
Mydło sublimatov;e

m  fiAryki
34 hal. (25 kop.) 
1 kor. i3o kop.) 
1 ker. i30 kop.) 
1 kor. (30 kop.) 
1 r.oi. GO kop.)

R!

Do r.ab/:ia we wszystkich aptekach i droguerjach.
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